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© ROZKAZ DZIENNY. DO ARMJI KRYMSKIEJ, GŁÓWNO-DO- 
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WODZĄCEGO. JENERAŁ - ADJUTANTA KSIĘCIA GORCZA- 
S KOWA. 

Od. 21 poil Paździeruika NAJJASNIEJSZY GE- 
SARZ, uszczęśliwiał armję Krymską.SWEMI odwie- 
dziaami. TE 
„Według własnych słów MONARCHY. niejednokro- 
tnie, wojskom powtórzonych. NAJJASNIEJSZY PAN 
raczył przedsięwziąć daleką podróż dla tego. ażeby: o= 
sobiście podziękować im za wierną służbę w tych saż 
mych miejscach. gdzie oni, z nieograniczoną dla, NIE+ 
GQ miłością. przelewają krew swoją za cześć Rossji 
i swego MONARCHY. i 
„Łaskawe te wyrazy były przyjmowane: z zapałem 
2 ost NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA. przez. wojsko- 
wych wszelkich stopni, wyryły się oue, w ich sercach 
i zńalazły odgłos w każdym znas, od jenerała do sze- 
regowca. i bosa 

„W ciągu trzech dni NAJJ ASNEJSZY PAN z odzie: 
dziczoną. po nicodżałowanym Rodzicu SWOIM; dzia+ 
łalaością, raczył objechać wszystkię „skoncentrowane 
na przodowych „pozycjach wojska, zwiedził foriyfikacje 
półpocyćj strony, Sebastopola, pazycje: na lukermanie 
i Mackenzie: wąwozy: Juchary-Karalez i Tasz-Bastin, 
raczył dojeżdżać aż do przodowego kozackiego łańcu- 
cha przed wsią Juchary - Karalez, naprzeciw Bajda: 
skićj doliny., obejrzał rezerwy nad -Kaczą i Belbek, 
zwiędził Jazarety,w Bakczysaraju,. ji 31, Października 
szczęśliwie odjechał do Symferopola, ożywiwszy krót- 
kim Swym pobytem całą armją. dodawszy jéjyducha 
do. nowych czynów i..zostawiwszy „niewyglazowane 
wspomnienie SWOJEJ pośród nas.obecności, 

„Ale. słowa, ustnie przez MONARCHĘ, z.głębi wy- 
sokićj duszy JEGO. dowojsk wyrzeczoue, niebyły.wy= 
starczającemi „dla, wspaniałomyślnego: MONARCHY. 


;tórym Opatrzność, pocieszyła Ojczyznę po ciężkićj 
stracie; poniesionej przez nas w: Najjaśniejszym JEGO 
Poprzedniku. iso jog 2; , 

JEGO CESARSKA MOSCzatrzymawszy się w Sym- 
feropolu dla obejrzenia tamecznych lazaretów, raz je- 
szcze, raczył zwrócić. się do SWEJ armji Krymskićj 
w. Najwyższym rozkazie dziennym z dnia 1 Listopada, 
tu załączającym się. W tym rozkazie NAJJASNIEJSZY 
PAN. słowy pełnemi najwznioślejszych uczuć pono- 
wił wynurzenie MONARSZEJ wdzięczności SWOJEJ 
dla wojowników, którzy święcie wypełnili obowiązki 
honoru i przysięgi. | i 

Ma domiar łask. JEGO CESARSKIEJ MOŚCI podo- 
pato się ustanowić dla, wojsk, które broniły warowni 
Sebąstupolskich, oddzielny medal. na wstędze ordera 
Jerzego, dla noszenia w pętlicy. 


ŚW. 


JAK. PRZYSZŁO. TAK POSZŁO. 
LEGENDY PAŁESTRANCKIE. 
Jana Prustnobskiego. 
(Cigg dalszy). 


— À jak honor twój i czy masz, z sobą pa- 
piery? 


— 


chcie i dobywszy, z zanądrza zwitek papierów, sta- 


rannie, obwiniętych. w czerwoną chusteczkę! podał je 


ZEIPOW r od oiu sos ysi 
r sa Am! dobre, bardzo dobre. są 1 dyplomy kró- 


lęwskie, ale trochę niekompletne, Trzeba by nie- 
py e rozumiesz W. Pan, dało by. się to 


. których pryłoże 
jednak zrobić., 
rm To by, ANR 

bym prosił; —— i ujął starym, obyczajem kolano ple- 
nipotepta,. — „Porzuciłem doma,slabą „żonę.i siakie 


takie gospodarstwo, pilno mi wracać, a tu tyle kło-. 


połów. 


4 r= Mówię że, można, — powtórzył plenipoient, 
widząc, że mu się ofiara oddaję, z: 2le napijmy , się 
jdźmy na stronę, mam, | 


na, frasunek dobry trunek, odejdźmy, 
z sobą trochę starki, pokrzepimy, sie, 
zmęczony. 


Nazywam się Macićj Zaręba, -—- odrzekł szla. 


to jęsti” laska We Pana Dobrodzieja,, to 


Dowiedzione czynem uczucia wiernopoddańcze wojsk 
armji Krymskićj, są dla mnie niewątpliwą rękojmią, 
że wszystkie te wojska, bez wyjątku, okażą się godne- 
mi MONARSZYCH dla vich względów. l 

Wam. zaś, mężgi obrońcy Sebastopola, winszuję za- 
szczytnych oznak, które odtąd; zdobiąc pierś waszą, 
będą świadczyły © waszym udziałe w wielkim czynie, 
który okrył nowym” blaskiem starożytną sławę oręża 
ojczystego. 8! | 

Załączony przy niniejszym Najwyższy różkaz dzien= 
uy/ma być odczytany przed rotami, szwadronami, se- 
cinami i ckwipażami floty, Oryginał zaś, z własnorę- 
ćżnym "NAJJAŚNIEJSZEGO PANA podpisem, ma być 
zachowańy w aktach głównego sztabu armji. jako dro- 
goceniy pomnik łaski JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
dla armji Krymskićj. 

Oryginał podpisał: Główno-dowodzący armją Krym- 
ską i wojennemi tak lądowemi jak i morskiemi siła- 
mi w Krymie znajdającemi się, jęnerał-adjutant ksią- 
żę Gorczakow 2gi: 

'WIADOMOŚCI 7 KRYMU. 

Jenera | - adjutant książę Gorczakuw donosi pod d- 
t (23)-Listopada. o'w pół do 4ćj po potudnin. że na 
Krymskim półwyspie dótąd nic godnego uwagi nie za- 
szło. W tych dniach wzięci zostali do niewoli a nà- 
szych forpocztach franeuzcy pułkownik i kapitan, któ- 
pzy wyjezdżali”na rekonesans. 

i (Wyjątek z nadesłanego: (przez Jenerał - adjutanta 
księcia Gorczakowa dziennika działań wojennych, 0d 
dnia 18 (30) Pażdziernika do dnia 2gó (14) Listó- 
pada. ü 

Od- F4 (26) Października po 22 Października (3 Ei- 
stopada). nieprzyjaciel działał przeciw warówtiiom 
północnćj strony Sebastopola nader słabo. a od 25 pó 
30-Października(6-ć11 Listopada) nie strzelał wca- 
le. Roboty jego ograniczały się ukończeniem batetji, 
urządzonćj: przezeń nad bałką Uszakówa. pogłębie- 
niem przykopów: między Fm bastjóorniem i baterją Alė- 
xandrowską, oraz usypaniemń wału na byłćj baterji 
Nr Tmy. 

Nasza artylerja nie przestawała strzelać do tych ro- 
bót i do pozostałych w mieście zabudowań. Jedna 
bomba, puszczóna ż:północnćj strony, zapaliła pracó- 
wnie-w arsenale lądowym, poniżćj baterji Nr 8. Stra- 
ta nasza od 19 (31) Października po 24 Paździeruika 
(5 Listopada) wyniosła 12 rannych i 13 konfuzjano- 
wanych żołnierzy. 


Naprzeciw lewego skrzydła waszych pożycji. sprzy- 
 mierzeni, 20 Paździeraika (1 Listopada) zwinęli wszyst 


hh ||... GG 


Jatro Ś. Synezjusza M. 
Wschód słoń. o god. 8 min. 2. 


- „w 


— Zachód o g. 3 mi. 45. 


kie obozy stojące na przechyłe Bajdarskićj doliny i o- 
deszli ża rzekę Czernaja. zostawiwszy tylko nie wielki 
oddział we wsi Urkusta. cdi 

Przy rekonesansic, dokonanym 24 Października (5 
Listopada) przez naczelnika głównego sztabu, ujrzano 
z przechyłu. że tieprzyjaciel zajmuje Bajdarską dolinę 
dwiema dywizjami piechoty. 

Jeden obóz. jego rozłożony jest za rzeką. Czecnaja: 
niedaleko od wilji  Mordwinowa, drugi. przed «wsią 
Biuk-Muskomija, oddziały przodowe stoją pod: <wsia+ 
mi Boga, Urkusta i Kureń. Widać ze wszystkiego, że 
nieprzyjaciel sposobi siędo przepędzenia zimy. albo- 
wiem w wielu miejscach wykopane już” są ziemianki 
iókoło wielkich obozów znaczna liczba łudzi zajęta. 
jest takiemiż robotami. nadto w głównym Sapuńskim 
obozie zbudowano 200 baraków, obciągniętych  płó- 
tnem żaglówćm. a tia pochyłości góry Sapaa, żaczy- 
nając od reduty Canroberta do cmentarza, wzuoszą 
16 murowanych baraków, zaś we wsiach, Kadikioj, 
Karań, ua Uralskich wzgórzach koło kaplicy Jana Po- 
stuego i wsi Komary, znajduje się do, 115 baraków 
drewnianych. É ; 

Według odebranych wiadomości, wojska fcancuzkie;, 
które jaż: w przeszłym roku zimowały: w Krymie, 
zmieniają się nówemi i dwie dywizje przybyły już 
z obozu pod Saint-Omer. i 


— Naczelnik oddziału Eupatocyjskiego, jenerał jazdy 
Szabelski doniósł, że 21, Października (2 Listopada) 
o.godzinie,Bćj z rana, nieprzyjaciel wystąpił zi Eupa- 
torji dwiema kolumuamii 25 szwadronów z 6 działa- 
mi udały się ku Orta-Mamaj, w kierunku „Karagart; 
a.15 szwądronów. drogą Perekopską do Kurul. -Do> 
szedłszy do Orta-Mamajskiege: pąrowu, nieprżyjaciel 
rozpoczął wsteczne poruszenie ku swemu ufartyfiko- 
wanemu pod Eupatorją obozowi, spustoszywszy auły 
Toj-Tebe i Kara-Czara-Mutta i zabrawszy znajdujące 
się w bliskości bydło; tau równie jak pod Schastopoż 
jem, wojska sposobią się do zimowania. i 


Pod Geniczeskiem jeden z pięciu statków parowych 
znaidujących się, w zatoce tamecznego portu, ostrzeli- 
wał nowo-zbudowaną baterję, nie zrządziwszy żadaćj 
szkody. Robpty nasze. około wznoszenia fortyfikacji 
Geniczeskich postępują nader skutecznie: „Pracujący 
w nich miliejanci Tulscy, odznaczają się szupełnem 
gardzeniem uieprzyjaciejskiemi wystrzałami, «chętnie 
idą do przykopów i okazują niezadowolenie; ilekroć 
rota, z kolei słażbę taiń pełniąca, narażoną nia bywa 
na wystrzały ze statków nieprzyjacielskich. : 

(Inwalid Ruski.) 


Odprowadził go «w głąb zarośli, '! upatrzywszy | tów. Przy tóm, masz pewno dzieci, wy na wsi wszy- 


lewadę, usiadł na pniu ściętegą drzewa, sadowiąc 
przy sobie podróżnego; bo zawsze w podobnych ra: 
zach przybiegał do zażyłćj poufałości. Stuknęli po 
lampie jednój idrugićj. biedny szlachcie dziękując 
Bogu że mu nadarzył takiego dobrodzieja, a pan Fi- 
lip ciągnął dalój: u 

— A ileż masz waszmość pieniędzy, 'c0 mi dasz 
na pryłożenia? 

bo Czego nieświadom, tego nie powiadom; wiel- 
możny panie, ja nie wiem ile tó kosztuje, z kąd to 
trzeba sprowadzać te pryłożenia, czy z Berdyczowa, 
czy; z Warszawy, czy z Petersburga może. A grosza 
to się zebrało co mogło. i 

— Dasz sto rubli srebrem? 


tylko pięćdziesiąt przy ssóbie, dle to wszystko. * 
— A szlachectwo czyliż nie jest wszystkiem? ' 


| swojćj mowy, ciągnął dalój «110%; 


2 pei "zm | w o z 3 


71 0j wiel. panie, oj mój dobrodzieju! ja mam 


scy nie bez tego. 

—1*Mam wielmożny panie tróje, isieroty po bra- 
cie, to i o nich trzeba pamiętać — i gorzka łza za- 
kręciła się w oczach poczciwego próstaką. ` 

WA widzisz, tyle dasz! no, no, wypijmy jeszcze. 
Cóż robić? dla przyjaźni, dla braterstwa, dawaj có 
mósz, O reszcie potem pogadamy. 4 

Takim sposóbsm chciał pan Filip zahaczyć tylko 
szlachcica, żeby go już mieć w ręku. Ostrzegłszy je- 
dńsk że wyliczać pieniądze w lesie, byłoby nie pię- 


knie i niebezpiecznie. kazał mu iść za sóbą do domu . 


w znacznćj odległości, ale nie spuszczając go z Oka. 
Zresztą, miał przy sobie papiery, któremi magnetycz- 
nie pociągał za sobą szlachcica. PETE 


* A * 


Mieszkanie pana Filipa składało się z trzech nie- 
wielkich pokoi i przedpokoju. Okna były poklejone 


Tym syllogizmem, trafił p. Filip, w najdrażliwszą | papierem, meble stare i połamane, obicia podarte, 
stronę serca podróżnego. Twarz jego zapłonęła łek- | Ale umiał dość zgrabnie wmawiać znaczniejszym 
kim rumieńcem; westchnął, pokiwał głową, i zape | gościóm, że poświęcenie jakiego wymaga „Jęgo po- 
wno mimowolnie, z wyrazem jakiejś dumy; pogłas- | wołanie, nie daje mù pamiętać ò nieodbityo 
/kał pięknego wąsa. Faktor widząc skuteczny wpływ | ka'w domu. Czasem z%alał to na niedbalstwo u- 

: j 'g] sługi, czasem zaś, żartem niby, zalićzał ten niedó- 
orna Tak] zwał tylko wasze; vżes szlachectwóśto | statek/do inntch niewygód bezżeńca. 7 
boś pewno. | najdroższy klejnot. "Z! nazwiskacwaszeci: ttychpu 
/pierów widać żeś karmazynowy szlachcie 'z.antena" 


orząd - 


W ostatnim pokoju urządził ira gabinet. Gm 


| zwykle pracował: przyjmował. lepi ji 


j ziajomych, al- 


toni Kaczyński. — (Podpisał) Namiest- 


towój w bowie 


bo, bo, lojempiczych gości». i brał pieniądze. W. srodko= 
wym, zwanym szumnie salą, odbywały „się ogólne 
apdje ję Pierwszy zaś pokój, zwany kancellarją, 
zajęty, był teraz, prawie po całych dniach. i nocach 
przez najemnych. pisarków,. których miał kilku. Bo 
chociaż nie, przepuszczał świętu i świętój niedzieli, 
ie mógł wystarczyć sam sobie „i musiał najmować 
o pomocy. jakichs ulicowych włóczęgów; . jak nasi 
gospodarze w. lato rodzajne, przyjmują peta za 


nym buncie, naciskające spokojnych sąsiadów i 


sarków.. hurkotem kilku krzeseł, i'szelestem kilka” 
nasta podeszew. Przy wstępie zapytał, czy nie mą 
kogo. z nowych pacjentów. zabrał pódane sobie pa: 
piery, i wszedłszy dę swego pokoju; wziął sę dó 
pracy. 

Dwie żółte Donik świece blado paliły się na styl 
le. zarzuconym bezładu, mnóstwem papierów. Przy 
nim zasiadł p. Filip wyniszczony, zgięty, w brudnym 


uocjega; a pan Filip został: pc powitany od hałastry pi- j 1 


cja, Rosja i Anglja- przediwk d. Francji. Nie bardzićj 


rem pstryknął o krzesło, nastrzę pił czuba i anowu 
pisze, Ten oparł. rękę na stole, Azure, stuka po 
zębach í patrzy 2 otwartą weha ná sufić, * gdzie za- 
bryzgał swoją kutje atrament: 'Po.chwili, rozkrzy- 
żował ręce jak krokwie, „pogadał, «4 sąsiadem, wy- 
czyścił nosa, dmuchnął w pióreczko, i znowu pisze 
a pisze. Tamten ocknął jak kura natrzecićj niedzieli 
wysiady wania kurcząt, łypiął strasznie dza, ru- 
reczką z p Objasni swiete i znowu pisze 4! 
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k 3ćj, sekretarz koleg, Jan Chełmoński, p. o. sekretarzą ZA nie z dy się ú , awiermia aby rze 
AAAA: AER Baz klasy 16j, sękratarz gu- WIADA OŚCI GRANIC ZNR. obrócić na ubre. Prawda, że zadanie wynalezienia w 
Boenialny, 336 Baczyński, p. o. sekretarza klasy 36j—W za; AN G LJ przyczyn Złego i i wskazanie właściwych zaradeżych si 
rządzie żakładów dobraczypnych, mianowani: , właściciel a- Londyn 3 Gr udnia. w ale a rana Král 3085 środków, jest nataraltńe łatwiejsże kiudy się nie ma: Y 
pieki w nięście Warszawie Franciszek Sokołowski, Człoń- dyński znajdował się na nabożeństwie w kaplicy kró- | ġo czynienia z konstytucyjiwym ładem. z nilkat netib, g 
kilm rady Opiekuńczój szpitala Dzieciątka JEZUS: właścicie- Jewskiej piemonckiej w Lincolodom Field, gdzie go | interesami anawetz różnemi państwami, ależ jednym D 
le dóbr: Włodzimierz Sosnowski, Józef Kisieinicki, ( kolitro - przyjmow at kardynał Wiseman. rządem i absolutną władzą, ak jak” w Ińdjach; tam | 
Jer'kasy powiatu Łomżvńskiego Szymon Horusiewicz, człon- Wszyscy członkowie gabinetu znajdowali. się na wszystkie praktycziu 2 zadatija dadzą się zastosować. p 
kami rady opiekuńczój zakładów dobroczynnych pow. Łom- obiedzie, który miał miejsce u dwaru- w sobotę wie- (Times:) > M k 
pa e uaa BE ił wc A sea i ycd ią "FB gj s : i — Pod tytułem: Sawy wódz Angielski w Krymie, r 
o pokoju okręgu riowsniego kheo zczuka, € è Pa p a 
"oE iaia maeri dakia kazde Aaaa zd ło KIK Hi 26 flinta Avate Times z 3go griśdnia pisze co następirje: Godia to U- 
skiego; budowniczy powiatu Maxymiljan Pawłowski, człon- dyń > Kotka ar Po wagi okoliczność, że nawy wódz taczehy sit dngiet 
kiem rady opiekończćj zakładów dobroczynnych pow. Ostro- praterea padkiego. l e (Ind. Belge). „| skiehów Krymie, jenerał<lejtnam sir /Wiliim Codrin- . 4 
zętkięgoć asesor koleg. Alexander Racewicz, preżydującym Londyn 4 Grudnia. Dziś nożesżła BIODEC | ZE gton, bigdy żadnćj służby wojskowej nie wioział, wy= p 
w radzie szeżegółowćj szpitala św. Łazarza w Żamościu; lord Palmerston ma zamiar usunąć się zkilku kolega- | j jąwszy w dnie parad świątecznych, przed: wyjazdem " 
włościciel dóbr książe Zygmunt Radziwiłł. prezydującym mi z gabinetu, a lord John Russell ztei którzy: pozor swoim do Krymu, jako amator; KÓZ, jego spot 7 
-wi radzi ©piekuńcżzćj zakładów dobroczynnych pow: Łowi- | stang, ma „utworzyć SPWY skład rządu. dopełniwszy go kanie z nieprze ejaciełein b tow b twie nad Almą, gdzie s 
ckiego. "Uwolnieni od obowiązków na własne żądanie: czło- członkami obozu peelistoskiego: Lord Palmerston żą- sięodźnczył. tąd był w ciągłej słdżbie Fodzniaczał p 
nek rady szczegółowój  szpitała Dzieciątka Jezus w Warsza- da podobno rozaga ma parlamentu, ma co Królowa się w każdej okoliczności, gdy Sposobttość była pó tez d 
wiezjąsesór kołeg. Seweryn Siennicki; prezydujący w radzie | nie chce zezwolić. (ladep. Beige). mu, Ma on lat 50, a sądzim, że to rzecz nięsłychana c 
szczegółowój. <szpiłala św. Łazarzą w Zamościu. Marcia No- — Czytamy w Times z dnia $go grudnia co naste- | w dziejach wojny, ażeby człowiek w tym wieka pu k 
Piúski; cztonek zady opiekuńczćj zakładów dobroczynnych | puje: raz pierwszy wyraszał w pole i w ciągu 18 miesięć! d 
Pow, Ostrołęękiego Stan. Zjebński; członęk rady opiekuńczej Skargi, które każda poczta przywozi nam teraz ze | od pierwszćj bitwy swojćj dostąpił najwyższegu do- | 
zakładów dobroczynnygb pow. Kaliskiego Izydor Dąbrowski: | Wschodu, dotyczą tak jednakowo siły każdćj części | wództwa w wojsku! Fakt że przeskóczył do najwyż- | n 
członkowie rady opiekuńczćj zakładów dobroczynnych pow. Indyjskiego naszego systematu, że z tonu szezegółoż. szego dowództwa Ape: głowami wszystkich doświad= | 
jostyńskiego: Zygm. Bardz'ński, ı Józef Czarnowski, i czło- | wego użalenia podnoszą się do homelji nad ogólnem | czonych jenerntów! angielskićj armji, wie przemawia I 
niek rady opiexańczój zakładów dobroczynnych pów: Łom- zepsuciem spraw Imdzkich. Praypuszćzając że w ogó- | wcałe stomamić za jego zdolnościami. Nowy naczelź E 
opt o AAN koi b le skargi te są uzasadnione, zwracamy nwagę z jak | dy dowódca jest synem admirała Códringtona. Nawa” lu 
igrah wi Sinktytacie nauczycie EAT, Winadbprhi? ciekawą regularnością rozszerza się ich koło. Zaozyć | ryńskiego“ botjatėra, który wraz ZAM i Frani k f I 
miacdóżef Kontkiwicz,” inspektorem tegoż iistytuta, i p. o. | "2142 94 /)eueralmego. gubernatora; uiieobeenego za: | jako sprzymierzeńcańwi Anglii, zń zczył turecką E 
tinmäåczai języka rossyjskiego w biurze tłumaczy sądowych | 4Y jczaj w rezydencji rządu, rady ułożońćj i i zaprowa- | tę:« Obecnie syi jego. spólnie z Frańcją iz Turcją R 
przyskemisji rządowój sprawiedliwości, sekretarz kolegjalny dzynćj jakby dla zabawki iiajwyższego sądu apela- | jako sprzymierzeńcami Anglji, jest dowódcą armji i 
Grzęgórz Marjam Zglinicki, nanczycielem: prawa miejscowe- cyjnago w wzrastającej zaległości, „znajdujemy śród | przeciwko Rosji działającej! Następna kombinacja f 
go wi gimnazjum gubernialnem w Płocku, i Zmerly wykreśla- Brytańskiego terytocjam i 0 150 mil tylko od Kalku- | tych mocarstw. "wypada już przeciwko samćj Anglji. € 
ny zostaje z listów urzędowów: nauczyciel w szkołę powia- | ty, liczne pokolenie zajmojące kraj górzysty, w peł- Francja. Turcja i i Rosja, przeciwko Anglji: albo Tar. j 
Š 


kopy; Przedpokój ; nakoniec, przeznaczony „był dla 
biednych żydów i siermięgowćj szlachty, którzy zwy! 
kle długo musieli czekać, nim uzyskali łaskawe po- 
słachamie, -n 

«Pan; Filip doprowadziwszy szlachcica do swego 
mieszkania, zatrzymał go w tym przedpokoju, i zmie. 
„niając nagle sposób traktowania, rzekł z gwałto- 
wnością: ne 

agi No, dawaj pieniądze! 

kM iwi} sig szlachcic na taką zmianę, dobył je- 
dn ak | iesy, i wyliczył umówioną summę, 

— Teraz możeż już pójść sobie —- mruknął p. 
Filip, kładąc pieniądze do, kieszeni, 
kiedyż mam, przyjść po odpis? — zagapnął 
SINAI 'szjachcii c, 
Kiedy z. 


bąknął pod nosem faktor i 
drew 


trzasńął, i 
Shee set kiwając KERM szukać dn i 


poszarpanym szłafroku. [jak zagorzała' gospodyni 
śpieszy w wielką sobotę z babami, tak on z pośpie* 
chem: lepi nieszczęśliwe dekrety; a bradne myśli 
pełzają nieopędzane po jego czole. jak badae 1 mu- 
chy po babie... jeżeli wielkanoc późna... 

Tymczasem w pierwszym pokoju, opak czę- 
stem: nahukiwaniem pryncypała, biedni pisarkowie 
skrobią, a: skrobią: Przypatrzmy się re zajmującćj 
gruppie. 

Każdy z nich, jakby chciał lecić za morze, ma 
pióro za uchem, pióro: w zębach i pióro w'ręku.— 
Każdy je innym palcem; popędza, każdy inaczćj sie- 
dzi. inaczćj kiwa nosem; sznuruje gębą i kołysze nò- 

gą. Ten szurnął kałamarzem. posypał piaskiem jak 
grochem, (scyzorykiem podskrobał, językiem zlizał | 
dużego żyda. i znowu pisze, a sapie: — Tamten po- 
prawił się na siedzeniu, przytłukł. palcem. obwoló | 
powiat»: rreng en od rhann a 


stęka. 
'Przy ósobnym stoliku siedzi jakiś wybladły uiażę *, 

którego p. Fifip zrobił” ńiby referendarzeń Swojego 
bióra. . — Zaledwo trzy zliczyć umie, bo  różłajdaczył 
się i uciekł żeszkoły, śle damy swoją posadą i kil- 
kumastii rublami, ma siebie za wielkiego dygnitarza, 

Patrzmy, jak mů żyły nabrzmiały, jak nadął milczą” 

ce usta, jak mu się czoło rozpiera, niby góra Ezopa, 
gdy się zbierała na poród myszy. Qieniutkie nóżki 
związał pod stołem w wężcłek, jak dwie m itkii gru: 
 bego szpagatu.” *Łecz oto przestał pisać i zamyślił się 
nád jakimś głębokim żwrótem. Chuda twarzyczka u- 
tonęła w wysokim, manszestrowym kolnictzn kuse- 
go'fraczka, tylko czubek ocalał i pociesza, że nie 
| zginęła ta głowa rozumna! A bokiem wyjrzał nosek; 
|z-cerwonym gilem; znać od mrozu, w tój podbie- 


p atinosferze mysłenia... ' 
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miezdawało się wiepodabnem przed łat pięć, jak tera- s 
żuńćjsze przymierze. aiza jakie pięć lat może się zna= 
leść jeszcze niepodobniejszę, Ponieważ zaś serdecznie 
| pragniemy zakończenia tćj wojoy. musimy wyrazić, 
że jesteśmy wielce zadowoleni-z tego, że rząd angiel- 
ski wynalazł nareszcie zdolnego przywódcę sił'swo- 


a apl s: 

Tryest 4 Grudnia. Jego Ces. Wysokość arcy-ksiągz 

że Ferdynand Maxymiljan: wczoraj: paropływem £lż- 

sabieth odpłynął stąt do Wenecji. 
F oolboiA «Ni sC 


ich w Krymie- 


Paryż.4 Grudnia: Dziś odbyło się: żałobne: nabo+ 
żzeństwo za duszę p. Molć w kościele St. Philippe: du 
Roale.- Zbyt długa byłoby: wyliczać wszystkie znaka 
mitości najrozmaitszych opiaji. któce połączyły się dla 
adda nia, bałdu, temu znakomitemu człowiekowi. Wy- 
mienimy tyjko-hra. Moruy: prezesa ciała prawodaw= 
czego i wszystkich ręprezentautów zagranicznych. 

— Mówią że, p. Troplóng przedstawił się akademji 
jako kandydat urzędowy do: krzesła wakującego po p- 


Molé. l 


miN niedaiete prezentowali -się Cesarzowi Riza- 
bej, świeżo, miapowany postem. tureckim, w Atenach: 
pan de Kontes, portugalski minister: skarbu: i jenerał: | 
Belza były prezydentRzeczypospolitćj Boliwijskićj. 
im Wiadomo że p.Goupil któryprzed niejakim: czan 
sem pozwał. tywerzystwo: kredytu: rachomego, onje 
wypuszęzenie wobieg zapow iedziavych obligacji,zrzekł; 
się swpićj skargic ałe towarzystwo to /pożwało go. na- 
wzajem © potwarz i szkody. Sąd uznał tęostatnią skar- 
gę'słoszną i,skazał p. Goupil na'500 franków karyi 


naskoszta procesu. 


- Paryż 6 Grudnia, Deis Cesarz: wyjechał do-Góm- 
piegne, gdzie będzie polował z królem sardyńskim. 
który jutro ma tu znowu: przybyć, w pawrocie do Tu- 


rymu. 


YAFEZ. | 


patacji: 


związkową. 


i Nie wiele już artykułów prawa zasadniczego po0z0- 
staje do wotowania; i sądzą “tu, że zgromadzenie bę=, 
dzie mogło w tym tygodniu ukończyć Ustawę. "Pozo-. 
stanie nam wtedy wypracowanie praw specjaloych i 


$ 


; H LS:Z im 

adryt'28 Listopada. <Kortezy  wszedłszy: raz /n4l 
drogę  gorliwszej /|praey.. 
przyzwyczaśły, doszły: j 
ważniejsze: rozprawy mi 
70 1/15. Pierwszy hstanawia nienaruszoność posad 
sądowych. Po, dość żywych: rozprawach, iw których 
pań Alvarez, prawoznawca i deputowany z Bergos, żą- 
dał aby sąd najwyższy miał prawo. w: pewnych ozna: 
czonych przypadkach zawiesić łab usopąć urzędni-' 
ków sądowych; komisja: cofnęła ten artykuł dla zre- 
dagowania go/ na nowo, ponieważ jeden z jej człon= 
ków: pam Qlożaga; zezwolił ua propozycję pana Ale 


Cztery następujące artykuły tyczą się wyborów dem. 
prowinejałnych i municypalności. Ponieważ. 
zdeegdowano poprzednio; 'że ułożone zostanie prawa 
jcznecoznaczające atrybucje tych deputacji, nie 
(zatem potrzeby: roztrząsania zasad” tej instytucji: 
jednakże pan Orense: korzystając z tej okoliczności,. 
wśstąpił z długą bardzo mową przeciw centralizacji: 
administracyjnej, niezapomniawszy jak to zwykłe cży- 
ni, wystąpić Z pochwałą*swoich zasad politycznąch i 
ogłosić, że stronnictwo demokratyczne doskonalszem. | 
jest od: wszystkich inaych stronnictw w Izbie. - 
Pan Orense' chciałby żeby każda prowincja Hi- 
sz(baji była rządzową wedłog przykładu prowincji) 
Baskijskiely/ prawami odpowiednicmi do: jej zwyczar: 
jów tak. aby: depatscjom: prowincjałnym .zostawioną? 
była zapełna wolność działania i niezawisłości. Hi- 
szpaoja w jego oczach powianaby być rzecząpospwlitą. 


Opozycja paha Orense i kilku innych deputowa- 
mych zasiadających na tej samej ławce, nie wstrzyma- 
ła wotowania Izby, dziesięć następnych. artykułów za- 
twierdzono bez rozpraw. Przy artykule'83. również 
zatwierdzonym. pam: Orense żądał, aby specjalne pra- 
wa ułożone zostały Ula prowincji zamorskich. W tem 
zgadzał 0u się 4 komisją i rządem, który jóż wiele: 1u- 
czynił na korzyść kolanjit i wszystkich: śródków chee 
użyć ka nadaniu popędn kolonizacji. © s 


roztrząsanie badzetl: 


„n Epoca iNacion zbłądziły bardzo oświadczając, 
że rząd gotów byżby przyjąć poprawkę pp. Zatra, Fis; 
guenota i innych, proposującą w miejsce podatków» 
consumos, wprowadzenie nowej kontrybucji gruato- | 
wej. Chociaż nie można zaręczyć, ŻE rząd nie przyj- 
mie tego środka; Bateraz (jednokże! pewhein: jeśt, że” 
pan Bruil zamierza popierać przywrócenie consiumos, | 
pana Zafrą jest jeszcze mnóstwo 
do tego'artykułu, budżetu, podanych 


-Prócz poprawki 
jnnych propozycji 
przez pp: Pablo: 


mięc raport komisji a przynajmniej jej większości. 


uż do83:artykułu Ustawy: Naj- 


RCA GA. GRA 
= . 

Pan, Sagchez. Silva. postanowił, pić. przedstawiać no- Wysłównicy mają powiedziććswoim % spółziomkom, 
wych projektów, ale oponować przeciw wszystkim jaż | że mie powiani zachowywać dłużej miłezenia obojęlno= 
przedstawionym. Na; widok. tego pomięszania: opinji ści, ale objawić swoje zdanie za.dub prezeżm mocar 
rząd postanowił, trzymać Się projęktu (prawa pier | stwom zachodnim. Co to; wszystkoma znaczyć, Nie 
wiastkowo przedstawionego, a który wprost stanowi może być żeby. Ludwik, Napoleon w:tóćm: załeceniu*. 
pizywrócenie. podatkn zbyt pospiesznie zniesionego. | cheat wskazać rządy nentralne jak naprzykład Austrji 
Będzie: toi ostatnia, walka; jesli minister sksebn wyjsjj i Peuss, vo jakże przypuścić żyby monarelia fratwuzki | 
dzie z niej zwycięzko, w tókim. razie można ma : Wóz mógł tak dalece oddalić się od. form dyplomatycznych, 
żyć, że się długo będzie mógł'utrzymać przy władzy. żeby chsićć wywrzóćowpły w przez poddanych, na po- 
Tymczasem jednak licząc” na; przeciwny przypadek, | litykę monarchów?! (Czyż on nie maswoich posłów?! 
pan Broil pracuje wszelkiemi,siłami, aby jak najmpiej,| a dalćj, w jakim też sposobie -tć zdania: mógłęby się! 
|kłopotów. zostawić swemu dastęcy. l objąwić rządom? Kwestja tycząca się wojny; istnieje: 
Deputacja prowinejalna Barcelony: przysłała cztery jaż tak dawno. żeskażde. państwo miało: jnż czas ure=/ 
jadresy do Madryto, Izy doskorteżów a jedea do Kró: | galować swoję postawę wtym, względzie: i niewątpłi=. 
lume Pierwszy tyczy sie, reovganizacji milicji, drugi Lwie rząd francuzki dalekim jest 0d przyzwolenia na 
protestuje przeciw 1w yrazoni : użytym przez oministna zasadę, żę massam woluo masrbyć: na płacach publicz" 


I spraw: wewnętrznych na posiedzeniu kortezów Ilgo mych kierować polityką gabibetów . 
Taks więc. nie może tu byó wcale mowy rządach, 


(bome naganiających deputację, że według pana miż 

| Ist przekroczyła swoje. atrybucje: w kwestji omi- |bo wyraźniej powiedziano; że wyślawnicy: mając się 

Alicji. Tezeęi adres żąda, abyskortezy odrzuciły projekt | zwróció:do swoich współrziomków. <Ale'jeśli Cesarz 

pana; Bruil w przedmiocie: kwestji, przemysłowej” a; francuzki pragnie; aby ludy: nie ociągały się! dłużej 
objawieniem swoich zdań, względam  kwestji wscho+: 


 miagowicie co do, zniżenia: cła od wyrobów ba wełnia- 
| nych. Nakoniee adres. do Królowej zwraca, uwagę Jej. | dnićj, niepodobna: przypuścić; żeby; to zastosował: dó 
|ladów państwa pruskiego. Nicpodabńa aby! niei wie- 


| Kr. Mości, na ciągle powiększającą się drożyznę arty- 
kułówżywności. Jako środki zaradcze przeciw temu. |dziano > w. Paryżu że: cjęzyzna „nasza, odbyła właśnie! 
| ateu adres: proponuje: Silne. przytłowienie kóntra- | wielką próbę, „Wybory pokazały w.sposób, wyraźny, : 
bandy, przedsięwzięcie, czynne wielkich budowli pu+ | że,znakomita większość naszego. ludu,  poch wala; pos 
 blicznych i nakomiec ostateczne uregulowanie kwestji. | {stawe polityczaą naszego „rządus, więcćj. jeszcze: nie: 
(robotniczej, kióreby zdecydowało należycie wzajemoć. | znalazł, się avi jeden, przeciwnik, gabineto, któryby ma 
(stosunki między fabrykantemi i robotnikami. Deputa-'| jakiómkolwiek zebrania wyborów gał się $tyszóć aby 
|eja prosi Jej; r, Mości ady wezwała swoich odpowie= | z jedaym-wyrazem.o potrzebie przymierza Pruss z pańsi 
|dzialnych doradców. żeby przedsięwajęli aajwłaściwsze: | stwami zachodniemi.. Jeśli włęcs wobecnćj chwili »0- 
| środki, uniknienia nędzy pobliczoej icsmutugch skur! | bojęłność jest złem wyrachowaniem« lud pruski stà- 
|nowczo! oświadczył się na korzyść. polityki swego rzą- 


|tków jakie z niej wyniknąć mogą. i 
| Depatacja: prowincjała Walencji, ż powodu zagia- | du; jeśli „milczenie, jest złemę opiuja , wi Prussach 0-1 
chów wieporządku jakie miały miejsce w tem mieście, | świadczyła się zupełnie, głośno; 
l  przesłałajej Kri Mości dekłarację zapewniającą oswo+|| „Ludwik Napoleon powiedziat jeszcze: „Powodzenia 
jej niezachwianej wierności dlaemonarchji, m w| | wojskosą przemijające. Bezyzęprzeczewia jestto wiely 
| vosto Obliczają,: że wartość kontrabandy przeprowa- | ką prawda, tém: więcćj, godna, uwagi, ponieważ: obja- 
 dzawej przez Gibraltar, wynosisdziennie 1,000: fster.. |wiassię, we Francji w.chwili kiędy. wojsko, tego kraju 

[może się chlubić ważnemi powodzeniami. Prawda ta 


| pibe Przy kopaniu foatauny: na płaen de Flocarna- 
tion, znaleziono miejsce gdzie dawniej znajdował! się | jest prawdą dla wszystkich czasów, nietylko dla »epo- 
cmentarz zakonnie: Stej Klary. Znałazły się tam najs | ki cywilizacji bo Wszechmocny tylko daje zwycię- 
/doskunałej zachowane zwłokię które według tradycji!| ztwa tab karze klęskami: Jeśli-nas wznosi, nie jest to 
i-łakumeotów mniej lub więcej wiarogodaych, cuwan] powód żebyśmy się uważali za jego ukochane dzieci, 
żanersąsza zwłoki sławnego malarza Velasquez. Gar] jeśli nas odstępuje ma chwilę, nie znaczy. to wcale że 
 bernatar cywilny! wezwał: akademję: aby starała się: | o nas zapomniał. Zawsze on wszystko kieruje ku do. 
| przy majściślejszem badaniu dojść do zupełnie pewne- | bremu celowi i to zwykle w brew. opinji pablicznćj. 
|jgo-reżultatu w tym przedmiocie: 1014... ‘Bo on to odnosisostateczne zwycięztwo. 
| a= Czytamy w /ndependanee Belge:z dnia 6,b-m.: | (Journal de St, Petersbourg): 
Nie mamy'dotąd: wiadomości: o rzeczywistem  żDA- WIADOMOSCI, Z. WSCHODU. 
(czeniu ważności wotum. zaufaniu ua korzyść jeaera> |, Piszą Z Konstantynopola 7go listopada; 
| łaO?Donnedl, danych prźez kortezy na: posiedzeniach]!  »deńcy turece; uwolnieni, przez. Rossję, czynią tu 
(ri grudbia. Ale drogą telegraficzną zaczynają nam| prawdziwą propagandę rossyjską, Nie mogą owi na- 
przychodzić niejakie objaśnienia w tym. przedmiocie. | chwalić się sposobu. w.jaki traktowani byli przez cały, 
| Ahajprzód otrzymaliśmy dziś potwierdzenie faktu wy+-| czas swojćj niewoli. Gdyby, lord; Redcliffe wywierął, 
| nikającego z liczbyćwotujących. tojest, że bardzo wie-.| dziś, wpływ tak jak dawnićj, pewnoby, kazał „wtrącić. 
lu członków wstrzymało się:od głosowania.  Depeszo | ich, do więzienia jako emissarjuszów rossyjskieh, Tur- 
telegraficzna w której znajdujemy te potwierdzenie,/| cy, wzraszeni są tém. opowiadaniem,szczególnie ci któ- 
wymienia międży niegłosującemi mwviejszość modera- | rzy byli naoczuemi świadkami sposobu. w jakim -ros- 
tystów, to jest pp. Nocedal, Rios Rozas: i/ ośmiu lub] sjanie byli, tataj traktowani. Wiadomo. że szczególnie 
/dziesięciu innych, którzy będąc zacięteni nieprzyja- | anglicy doprowadzili. nieladzkość względem mich tak. - 
daleko, że władze tureckie musiały, wdać się aby do- 


starczyć sueharów tym ludziom, którzy nmierali z gło- 

idw w więzieniach. 1483 

— Piszą ze Smyrny do Timesa I0go listopada: 

„Otrzymaliśmy tu niespodziewaną depeszę ministra 
wojny, nakazującą, wypróźnienie, szpitala, który ma. 
służyć na koszary dla legji szwajcarskiej. W zakładzie 
tym znajduje się 300 chorych; ani dyrektor, ani leka- 
rze nie zrozumieli, tego: postanowienia. Wszyscy cho- 
rzy mają zostać, przewiezionemi, do Neuchoi i w tym 
celu mają lu być przysłane statki z Konstantynopola, 
— Daily, Neps ogłasza korespondencję z Kerczu o 
poruszeniach stojącego tam, korpusu. tadzież o przy- 
byciu części:kostyngensů anglo-toreckiego, < Wylądo- 
wanie tego wojska dało nowy, i zbyteczny już dowód 
.niesłychanego nieporządku w administracji angielskićj. 
/Zdaje się ke szereg błędów i pomyłek pociąga za so- 
'bą łańcuch nieporozumień i nieporządków, Pierwsza 
myśli uformowanie tego korpusu, obudziły taką je- 
| dnozgodoość zdań ganiących, jak rzadko trafić się mo- 
ize przy jakićmkolwiek przedsięwzięciu. Kiedy po nie- 


(Times) 


g(Neue Pr. Zet.) 
NuaCs Josa. 


-„(/ndep. Belge) 


o loręNeue Pr. Zeilung)- 
dP Nykopp: 


do czego nas bynajmniej nie 


atp miejsce-przy artykułach 
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ciołmi rewolucji lipcowej, nieprzebaczają O`Donnen; 
|lowiże ją: wywołał przez pronuncjamentó?w YVieslva>, 
re imienawidzą go bardziej może niżdemókratów. 
| Książe Witarji głosowa łza swoim kolegąy còs WPO: 
| łączeniw zzriakomitą większością: któracsię oświadczy; 
ta przychylnie dia monistra wojny; usuwa wszelkie 
przypuszczenie przesilenia  gabinetowego. Jednakże” 
między niegłosującemi zauważano także pana Oloza:' 
iga; co dowodzi, że ten deputowany nie tak zupełnie 
| zgadza: się z polityką gabinetu, jak to zapewniają uie- 
które dzienniki! madryckie, oświadczając, że; stosunki 
"między ambasadorem hiszpańskim w Paryża i jenen 
ratem Zavala; ministrem wojny. są znowu tak» serdet 
|czne: jak były przed wiadomemi nieporozumiebiami. 
Wiadomo, że przy pierwszem głosowaniu poprawki 
| przeciw; jenerałowi Q*Donnell. 107, głosów, przeciw 
16 oświadczyło się ma korzyść: miujstra wojny, przy 
|drugiew. głosowaniu wotum zaufania dla; jenera- 
ita O'Daonelł. przyjęte zostało 134: głosami , prze- 
ciw:8, A f i 
| "Paź sąma. depesza -donosi 0 uznaniu, niewinnym | ża 
pana, Porales sekretarza Królowej, podejrzanego jak | słychanych wysilenjach i bajecznych wydatkach, jene- 
(wiadomo. '0. zredagowanie manifestu., buutowniczego | rał Viviau, zdołał utworzyć coś uakształi armji, błędy 
 przeciwgabiaetowi. l ` (In. Belge)... „| jéj organizacji objawiły się znowąwyrazistością w nje- 
| Pu. Rpa siłe zaw skończonych wahaniach, które poprzedziły, ostateczne 
postanowienie posłania jćj do Kerczu. Nakoniec przy- 
/bywszy na ten dziwny teatr swoich przyszłych działań, 
pokazało się iż można było wysadzić ten korpus na 
jakimkolwiek ionym punkcie brzegów, bo intenden- 
tura wojskowa w tćm miejscu nie mogła czy też nie, 
„ahci jęwziąć żadnych środków dla. przyjęcia... 
pomieszczenia + utrzytny wanie tego wcale nicpożąda- 


Neue, Preussische Zeitung zawiera następujący to- i 
zumo wany artykut,: 4 a ałebi 

Cesarz francnzki polecił wystawnikom wracającym 
do swoich; stren rodzinnych, pewną „missję «do ich 
współ-rodaków; jest to coś zupełnie nowego i nie pa- 
noko- | miętamy żebę kiedykolwiek jaki monarcha uczyni 


s babrador, i 


sA | r 


nego korpusu. Przez kilka'dni musiano żywić się wła- 
snym przemysłem, oficerowie i żołnierze prawie u= 
mierali z głodu, nie mieli ani wody zdatnćj do picia, 
ani miejsca do spoczyńnka, ani'chat lub barak, wyjąw= 
szy kilku namiotów płócieńnych które przypadkiem 
przynieśli ze sobą.  Nakoniece koinissorjat raczył im 
wydzielić solonego mięsa i sacharów, ale przez pietna- 
ście dni (a'wtćj porze noce są już bardzo chłodne) 
ani za srebro ani nawet za złoto niepodobna im było 
dostać wiązkidrzewa dla ogrzania się, a okolica nie 
mogła im dostarczyć ani jedućj suchćj gałęzi na ogień. 
»Oto mówi dalój korespondent, początek uaszćj kam“ 
panji w Krymie iza prawdę taki początek może być 
bardzo przestrasżającym. kiedy pomyślemy o tem eo 
nas w zimie czeka. Co do pieniędzy, ze wszystkiem na 
nich zbywa, oficerowie nawet nie mogą dostać tego eo 
im się należy. Kercz przedstawia najsmutniejszy wi- 
dok;<dóomy spalone pokazują już tylko zakopcone mu- 
ry, muzeum jest zrabowane, zniszczone groby po otwie- 
rane dla szukania jakiego łupu, ciała wygrzebane, 
odarte i tu i owdzie porozrzucane, większa część krzy- 
zżów nagrobkowych została: skradzioną i to podobiio 
przez ludzi którzy się tytułają chrześcjanami, malowidła 
religjine które zdobiły kościoły szczególnie w Jenika- 
le, także rozkradzione i wstyd powiedzićć, przez współ- 
ziomków i oficerów. Wojda jest obrzydłą rzeczą, a kto 
chce ma to dowodii, niech przyjdzie do Kerczu, W ka- 
żdym rezie chciejcie proszę was przypomnićć naszym 
władzom, że-w Kercz jest korpus wojska który nie ma 
najmniejszćj chęci umierać z głodu przez ich opiesza- 
tość. > (Journat de St. Petersb.). 
=- Piszą w gazecie Zeżł, że baszybuzukówie pod do- 
wójztwem jenerała Smith, z których utworzona 3 put- 
ki jazdy, opuścili Dardanele udając się do Szumli przez 
Lampsak i Adrjanopol. Przed wyruszeniem to wojsko 
uległo niejakiemu zmniejszeniu przez uwolnienie czę- 
ści składających je ludzi. Zapewniają że kontyngens 
anglo-turecki w Kercź i Jenikale, cierpi niedostatek 
żywności. Dowiadujemy się ż Eupatorji że jenerał Al- 
lóonville przedsiębierze środki potrzebne do przezimo- 
wania wójska w tém mieście. 2d 
— Kercz ciągle jest blokówańy, kurdowie niszczą 
miasta Armenji. J. de St. Pet.) 


URYWEK 
Z HISTORIE CZESKIEJ PALACKIEGO. 
(Z rózdz. IVgo, tomu 3g0. gdzie mowa o hussytach). 

j i (Ciąg dalszy). 

(Patrz Ner Dziennika 324). 

Z tego to przedstawienia rzeczy, odnoszącego się 
najwięcćj tylko do kfassy ludu miejskiego i wiejskie- 
go, łatwo już będzie odgadnąć nieskończóne w tych 
latach rozerwanie, jak całego narodu czeskiego w o- 
góle, tak i w szczególności stanu ziemiańskiego czyli 
szlacheckiego. W sz/acheżć, zwłaszcza wyższćj, wzma- 
gał się z każdym rokiem poczet tych, którzy kielicha 
albo w zupełności się wyrzekali, albo się go tylko na- 
pozór dzierżyli, zbawienia swego jedynie u króla i u 
papieża szukając. Większość szlachty czeskićj zosta< 
wała wprawdzie niemnićj wierną kielichowi, ale 
rózdrabniała się bardzo między stronnietwarmi: jedni 
bowićm. i tych była większa część. trzymali się zu- 
pełnie mistrzów akademji praskićj, którzy przesta- 
wali na znanych 4ch artykałach swoich, niedozwala- 
jąc nikomn dalćj postąpić; inni zgadzali się już z Żyż- 
ką, już z Taborytami co do artykułów wiary, ale się 
przytćm sprzeciwiali ich zasadom demokratycznym; 
mało było takich, którzyby byli pod obu względami, 
tak religijnym jak i politycznym, z nimi zgodnie 
myśleli. 

Między licznemi utrapieniami. które z przyczyny 
ogółnego bezrząda w kraja, nad miarę zgubnie się 
rozszerzyły. wspomnićć należy szczególniej o skaże- 
niu pieniędzy i monet w powszechnym obiegu będą- 
cych. Dońosi o; niem stara pamiątka w te słowa: 
„Roka 1421 robili grosze i pieniądze z kielichów i 
moostrancji, a nazywali je nkielichami.« A potem 
kiedy im nie stało srebra, bili pieniądze z samćj mio“ 
dzi pod stęplem królewskim i te nazwali »flutkami.« 
A robili je z panwi, z kotłów, świeczników i innych 
naczyń miedzianych; a tak robili te flutki miedziańe 
po grodach, po piwńicach, po miasteczkach i po 
wsiach, a takie ich narobili mnóstwo, że ich mieli 
wszyscy dosyć. A polem kiedy tych pieniędzy brać 
nie chciefi, załamywałi ludzie ręce, że są na całym 
majątku oszukagi.« Daremne były usiłowania Prażan 
w przeszkodzeniu do bicia takówych fałszywych pie- 
niędzy miedzianych i ołowianych. Były” zaś robione. 
na podobieństwo nietylko grosze i pieniądźe czeskie 
ze stęplem króla Wacława, ale i pieniądze. krajów. 
sąsiednich, zwłaszcza czarne wiedeńskie i węgierskie 
haterze, Jakie Się, 


Wogsia sissw (Wodrukamni JaUnger: — Wolno datkować, — Warszawa dnia 
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sty, niepotrzeba podobno nawet wspominać. Co na- 
reszcie sejm'czeski dła usunięcia tego nieporządku 
przedsiębrał, przywiedziemy w swojem miejscu. Pra- 
żanie i panowie czescy utraqaiści. którzy byli przy- 
czymą śmierci ks. Jana, pokładali wszystką swą na- 
dzieję w pomocy i wsparciu Alexandra" Witołda 'W. 
księcia litewskiego, 'a' »króla czeskiego pożądanego,« 
jak go wówczas nazywali. Ten to książe naradziwsży 
się ż Antoninem Zeno, posłem papieskim, niedawno 
dö załatwienia sporu między Krzyżakami: pruskiemi. 
a między Polakami i Litwinami, wysławym, sam tèk- 
że wyprawił z miasta ` Trok daia 5 marea 1422 Mar- 
cina kanonika gnieźnieńskiego do Marcina 'V z pi- 
siem; w którćm oświadczał, iż jedno dla tego trzyma 
z Czechami, aby bez dalszego / krwi przelewa mógł 
tem lepićj pogodzić ich z kościołem: powszechnym. 
Mówi tam Witołd, że daremne jest usiłowanie przy- 
wieść naród ten mocą oręża do posłuszeństwa święte- 
ma kościołowi rzymskiemu; albowiem krwawe ich 
zwycięstwa z każdym rokiem liczniejsze, mogłyby ich 
zczasem jeszcze: do większćj” zatwardziałości” przy 
wieść, kiedy obecnie sami się poddają, a będąli posto- 
wie ich łaskawie przyjęci i słachani, dobrowolnie na 
łono kościoła powrócą. Przeto że jest potrzebą i że 
prosi Jego Świętobliwości, aby klątwy swoje i kru- 
cjatę po chrześćjaństwie przeciwko Czechom ogłoszo- 
ne uchylić, a posłom czeskim, którzy dò niegó dla u“ 
skatecznienia porozumienia się i pokoju wyprawieni 
być mogą, glejtu udzielił raczył.  Ozbajmia zarazem, 
iż jedynie w tym celu' i w tćj nadziei postanowił po- 
„słać do Czech synowca swego księcia: Zygmunta z si- 
łą potrzebną, aby kraj ten znów do porządku i poko- 
ju przywieść. 

| Witołdowe publiczne ogłoszenie, aby każdy, kto na 
jego koszt z księciem Zygmuntem synem Korybuta 
chce się zbrojnie udać do Cżech, na dzień naznaczony 
w, mieście Krakowie się stawił, sprawiło niemały 
ruch po całej Słowiańszczyznie wschodnićj. Polacy 
|byli”wtedy Czechom jeszcze większą częścią przychyl- 
mi i życzyli sobie złączenia obu narodów pod jedną 
władzą; a jeszcze większa, ba gorąca chęć objawiła 


„| się w tej mierze szczególnićj u "Rusinów  w''żiemi 


'Lwowskićj czyli dzisiejszem królestwie Galicji, którzy 
należąc do kościoła greckiego, byli także utraquista- 
mi. Nie ma tedy dziwo, że w krótkim czasie zebrała 
się drużyna blisko-5,000 zbrojnego ludu pod krako- 
wem, gotowa wyruszyć do Czech z księciem wspo= 
mnionym. Król polski» Władysław: zachował się 
w tćj'sprawie wielce dwuznacznie: z jednéj strony 
nalegali nań księża, aby kacerzom w niczem nie'do- 
pomagał, z/drugićj zaś, przyjaciele: Czechów na dwo- 
rze jego, w związku z Witołdem Litewskim, którego 
moe wtedy przewagę miała, pobudzałi do'|przedsię- 
wzięcia dła Polakom jak i Czechów korzystnego.! Na- 
 stępstwem tego było, że Władysław nie brał udziału 
w wyprawie do Częch, alerteż nie'bronił, iżby; że tak 


| rzec można. przed oczyma jego przygotowauą obi Wyr 


korawa była: 


kwietnia adał się.w pochód z ładem swoim przez.ob+ 
wód Cieszyński. czego munie: brotichno, do Morawy; 
pierwsźe jego przedsięwzięcie wojeńne, w koronieeże- 
skiej, nie było wszakże ani głośne, ‘ani szczęśliwe. 
Stanąwszy bowiem pod miastem O łomuńcem, z żąda” 
niem, ażeby mu mieszkańcy złożyli przysięgę na po- 
słószeństwo, porażonym został nagłym ich wypadem, 
tak zego aż coś/o utratę 500 koni przyprawić mieli. 
Niemnićj.krół Zygmunt, który lipo «swój klęsce" przy 
Brodzie Niemieckim, najwięcćj w. Morawie przebywał, 
iz pomocą panów czeskich i węgierskich zaczął był 
zdobywać miasta Wesele i Ostrów: na rzęce Morawię, 


„potem w połowie:miesiąca kwietnia silnie obległ za- 


meksi miasto Żdaniee (Steinitz) między: Bernem: a 
Ostrowem, usłyszawszy 0 zbliżającem się wojsk upal- 
skiem, zapaliło sam swoje /baszty -przed Zdanicami i 
'cofnął się: ze swemi do Węgier. i 

Zyginunt Korybaut zwrócił się od Ołomuńca ku 
Uniczowi. miasta obtonnemu, a kiedygo i tam przy. 
jąć nie chcieli, zdobył je szturmem bez wielkiego krwi 
przelewu: Tu pobywszy czas niejaki, ogłaszał pisina- 


[mi po Czechach i po Morawie rozsyłańemi, o przyby= 


/cia/śwojem w imieniu Alexandra Witołda, króla cze- 
skiego pożądanego, jako rządca* pełuomocnictwem o= 
,patrzony, aby posisdł kraj i bronił/go a zasłaniał od 
| wszech nieprzyjacioł zewnętrznych i domowych; wzy“ 
wat przeio wszystkie śtronnicfwa i stany, iżby się spo- 
|kojtie wzglętem siebie zachowując, zjechały na sejm 
|do miasta Czasławia, dokąd i on przybędzie, z radą 
„ich czego dla porządku kraja będzie potrzeba,” że po- 
„słanowić i (czynić nie omiesżka; chcąć zas naprzód 


rzez {0 oszukaństwo działy i jaką | pozyskać sobie zaufanie utrakwistów, przyjmował tez | 
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bieda spadła od spekalantów żwłaszóża na ilud pro- | zacaz tu w. Uniczowie NN. SAKRAMENT Otiarzatpuir 


Książe Zygmunt zdaje się iż z początkiem 


bliczaie z kielicha. O dalszym: jego” pochodzie: do: 
Czech i o czynnościach Sejm Eras tiwskiean niei doal 
staje nam wiajunyoscio to tylkoiwiadomo i Sze tugzyniei 
wszy tu w Czasławiu uroczysty ślub" bronić! zakonaś 
bożego w ogóle, a zwłaszcza czterech artykułów: prag 
skich. przyjętym został od panów 4 miast "tam 
zgromadzonych /na 'rządcę kraju zgodiie i 
poru. 4 
Książe ten, w dziejach czeskich po dziś'drien die 
dość wedle zasługi znany, był syaówcem W ładysła* 
wa króla Polskiego! a 'synem /rodżonego brata jego 
Dymitra Korybuta, jeszcze w ri 1399 zmarłego. Wa- 
dysław nie mając sam syna, zajmował się jego wy 


bez o- 


chowaniem od dzieciństwa na/dworze swoim A pokła- ; 
dał wielkie nadzieje w niepospolitych jego zdołno= 


ściach. Książe ten był rzeczywiście qia wiek swój nies 
lada wykształcony, rozamuy 1 rostropny; Czechom 
wybornie nad innych przypadał, albówiem będąc wol- 


nym uprzedzeń =P oamiętaości stroaniczych, z mie- 


zwykłem umiarkowaniem i łagodnością łączył także 
potrzebną odwagę i śmiałość rycerską; tym sposobem 
przeto umiał sobie zyskiwać serca wiela, 2 którymi 
miał osobiście go czynienia: Nadto zdaje się, iż mnie= 
tylko pokazywał po sobie, ale i rzeczywiście czał od< 
dawna szczerą kw narodowi” czeskiemu miłość. i* że 
najwięcćj trzymał się rady'pzna Wilhelma Kostki 
z Postupie. męża w politycznych sprawach przed in- 
nymi rodakami dojrzalszego. I jakkołwiek sam nigdy 
nie używał ojcowego miana »Korybat,« Czechowie 
wszakże wedle zwyczaju swojego i dla rozróżnienia od. 
króla Zygmunta, poczęli go wcześnie nazywać po, 
prosta tylko »książęciem Korybutem,ć co też sio myą 
w' dalszem opowiadaniu  naSzem * naśladować bea 
dziemy. Wa s | l i 4 
Pragą rządzili wtedy (po śmierci ks. Jana jeszcze 
radey stronnictwa demokratycznego a Zyżkowego,! 
między którymi pierwszymi byli na Starem mieście 
Hieronim Szrol, a na Nawem Jan Chorwat. y Ci nie 
wzywając nigdy ani Polaków,. ani Korybuta do krad 
ju, nie cieszyli się też zich przybycia do stolicy Czech, 
które nastąpiło w sobotę d. ł6 maja; ale: za to tem 
radośnićj przywitali nowych gości wszyscy kielichowi 
panowie i mieszczanie. Stare roczniki opowiadają, że 
Szrol wraz z innymi, którzy w tym czasie w Pradze! 
rządziłi, mie radzi widziełi księcia vbojąc się aby ich 


urzędów nie pozbawił, jak się też i'stało. Tenże bom ~ 


wiem książe Zygmunt pierwszćj niedzieli pó swym. 
przyjeździe «(17 maja) *pomiarkowawszy «jakąś : nie* 
chęć ze strony staromiejskich radców i księży, po” 
biedzie pojóchał na Nowe miasto, i tu zbiegło się 
mnóstwo wielkie luda, a ująwszy jego konia za użdę, 


Widząc to'radcy- że: się wielce gmin burzy, natych= 
miast Książęcia pieczęć i klucze podali, aby radców 


nowych mianował, jakoż się i stało. Nazajutrz (18go' * 


maja) zoszłą się cała gmina na/ ratusz; i otw nowych. 
radców postanowił; asci ślubowaliima wierność ipo» 
stali: po mistrzów. do Hradces o by się: wszyscy powró* 

cili. Aotu Sżrolówe: i Chorwatówe panowanie kenięc 
/wzięłóweo 200 9 "a A : śś. diżof y 
Ten to spokojny przewrót tzeczy, przeprowadzony: 
bądź tylko przyrodzonym przesytem: i niestałością u 
dą, bądź też nładami czynionemi przez stronnictw se 
kielicha, nastręczał jeno nowy dowód: dawnego idog 
(świadczenia, żę żadne stronnictwo nie może  pológe(/; 
jcałkiem na ludzie politycznie niewykształconym, iei 
przyznać także trzeba, iż Korybntowe umiarkowane va 
„mądre postępowanie, najwięcćj przyczyniło się do “x 
(twierdzenia przewrotu tego, tudzież do ostateczne”: 

zwycięstwa zasad arystókratycznych i konserwalys ja 
i nychawiPradze.d Nic: mieszając się w! swary. jak'.4 
stronnictwa wiodły między sobą, starał się tylko w; 
pomiaawiem na zakon Boży i na miłość ojczyzny -.: 
, dobruchać każdego i zyskać dla siebie;:. nieszło l zaa 
gdzie po dobremn, nie wzdrógał się pogrozić: lak. e, 
dosądnie i dotykalwie. Pismo jego do pana Oldrzycha 
(z Rosenberga z dnia 24 maja, w któremżądał od niri 
go: mąby się więcćj zakonowi bozemu «ie przeciwł i 
 prawdom bożym, w. piśmie:św. jaśnie: wystawionymał 


(wiedli go uroczyście do: Starego" miasta na; ratusza 


„na przeszkodzie nie stał, i ich wie prześladował, ziem 


/panase stryja, naszego W, księcia lilewskiego i, krówie 
czeskiego pożądanego nie pustoszył,«  |ecz/ aby ssor 
osobiście przybył do'Pragi.. albo wysłał choć/pełno 

m.denika swojego, — te P!SMO jest dowodem, że pi: 
cza jego zaraz z początku rosciągała się nietyko:net, 
Pragą::ale zgoła mad całą ziemią czeskąc o (dues aw: 


TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Włóczęga, — Maj: 
stent czeladnik. — Janek zpod Ojcowa: luit mt 
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